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Piosenka o prawdzie 

Gdy ci radzi człowiek zły 
ażebyś skłamał, · 
obowiqzki swoje zbył, 
lub słowo złamał 
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To pamiętqj o tym, że 
odwagi trzeba 
by powiedzieć wtedy nze 
choćby się gniewał. 
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Bo prawda to 
bo prawda to 
największe szczęście w świecie 
A kłamstwo, fałsz 
w krqg rodzi zło 
wie o tym każde dziecię. 
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Kiedy radzq liczyć ci 
czy się o płaca 
mówić prawdę podczas gdy 
za kłamstwo płacq 
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Ja na sprzedaż nie mam nic 
odpowiedz zaraz 
lecz darować mogę ci 
piosenkę starq. 
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Bo prawda to„ „„. 

Krawcy , . 
szczęsc1a 

Do radosnego, szczęśliwego kraju, gdzie żyje pracowity lud, przyby
wają kuglarze POCCOCITO I ZAILEE. Zjawiają się w kolejnym mieście 
mimo, że tyle razy byli wyrzuceni za oszustwa i krętactwa. Liczą jednak 
na to, że „tym razem musi się udać. 

Natychmiast zaczynają realizować swoje credo życiowe, wyrażone 

w śpiewanej przez nich · piosence: 

Bo najważniejsza w życiu rzecz 
nic nie robić, nic nie robić - wszystko mieć! 

W swej działalności posługują się niewybrednymi metodami - każdy 

środek jest dobry, jeśli tylko prowadzi do celu. A cel mają jasno 
sprecyzowany: zagarnąć całe bogactwo, wszystko złoto, jakie znajduje się 

w królestwie! 

W brutalnej walce o złoto są nielojalni wobec siebie, starają się wza
jemnie oszukać, wystrychnąć na dudka. , 

Destrukcyjną robotę w zorganizowanym, spokojnym królestwie rozpo
czynają od tego, iż j ud z ą Judzi przeciwko sobie. Próbują też ich oszu
kiwać, wyłudzać pieniądze za proponowaną niepotrzebną tandetę; nie
proszeni wtrącają się w wewnętrzne sprawy obywateli. Pytani kim są, 

wykręcają się niejasną odpowiedzią: My przyjezdni, my w drodze ... W od
ruchach dobrego serca, w gościnności mieszkańców miasta węszą podstęp 
i pułapkę. Bełkoczą, 1 kręcą, ś w i a d o m i e mówią bzdury, nie mniej 
każdą rozmowę kończą takim oto zwrotem: 

U nas wszystko można kupić ..... 

Nie unikają, oczywiście, podsłuchiwania, podglądania, ;,r:meią się zna
komicie maskować; są przy tym tchórzliwi i kłótliwi - AFERZYSCI. 
Mają bardzo wysokie mniemanie o sobie, z którym bynajmniej się nie 
kryją - przy każdej okazji głośno, publicznie oświadczają: Przecież my 
wiemy, że my jesteśmy najlepsi. My się do rządzenia najbardziej nadajemy ... 
Tylko przez nich (przez mieszkańców królestwa) jesteśmy tacy nieszczęśli

wi i biedni. 

Kuglarze posuwają się we wrogim działaniu coraz dalej: chcą roz
zbroić strażnika bezpieczeństwa królestwa, Wysokopostawionego. Zmusza
ją go, by opuścił swój posterunek i złamał przepisy. 'Xfyciągają od czło

wieka stojącego na straży porządku różne tajne wiadomości, dotyczące 

m. in. bezpieczeństwa państwa! Częstują go wódką - upijają, a następ
nie ro z pi j aj ą na dobre, wmawiając mu, że jest to napój dla naj
lepszych, dla wybranych. 

Powtarzają teraz otwarcie swoje podstawowe hasło: Dorobić się, 
to znaczy tak zrobić, by mdto robić a dużo mieć! kłamią i oszukują na 
każdym kroku. Nie gardzą też SZANTAŻEM - posługują się nim na 
przykład właśnie w stosunku do owego strażnika Wysokopostawionego. 
Zmuszają go w ten sposób do pi er wszego kłamstw a, od którego 
zacznie się w s z y s t k o z ł o. 

Miną rok. Kuglarze poczuli si~ w królestwie jak u siebie w domu i ani 
myślą stąd odchodzić. Ogromnie się wzbogacili, wszystko już w zasadzie 
posiadają - ale wciąż im mało. Całą swą uwagę koncentrują teraz na 



zdobyciu złota ze skarbca królewskiego. Marzą im się ;sława i największe 
zaszczyty w państwie. W całym zamku królewskim pozawieszali już włas

ne portrety ogromnych rozmiarów; właśnie w tej chwili rozpoczynają„. 

p i ł o w a n i e n o g i k r ó 1 ew s k i e g o t r o n u! Ci naiwniacy tak się 

przyzwyczaili do naszych portretów, że bez nt:1s nie pot1afiq j11ż sobie wy- • 
obrazić życia - mówią o mieszkańcach kraju. 

Kuglarze prowadzą obecnie swoje intrygi głównie na królewskim 
dworze. Starają się .- zresztą z powodzeniem - poróżnić ,wzajemnie mi
nistrów. Tylko zacierają ręce z radości: Przecież to najłatwiejszy sposób -
rozbudzić w nich pychę, zarowmiałość i żqdzę władzy. Po kolei „kupują" 
sobie najwyższych królewskich urzędników. 

Ludzi najbliższych królowi Przedobremu VI oskarżają o niecne za
miary wobec niego. Z kolei podjudzają króla przeciwko nim. Jednocześnie 
domagają się od „władzy" ukarania obywateli, których sami namówili do 
złych rzeczy, na przykład do kradzieży królewskiej własności. Prowadzą 

nieustanne intrygi wśród ministrów, opowiadając co który z nich mówił 
królowi o drugim; św i ad omie aranżując nieporozumienia, podsycaj.i 
wzajemną nienawiść, wprowadzając FERMENT. 

Upiwszy kolejny raz strażnika Wysokopostawionego, podsuwają mu 
do podpisania wrogą ulotkę, która nawołuje do zamordowania króla i mi
nistrów oraz postuluje konieczność wprowadzenia w królestwie nowego 
ładu. Kuglarze posługuje się więc metodą •jawnej PROWOKACJI POLI
TYCZNEJ. 

Jeden tylko Minister Spokoju rozszyfrowuje kuglarzy. Ale nikt z o
becnych na naradzie u króla nie chce go słuchać! Mimo to ostrzega on 
króla przed siadaniem na podciętym przez kuglarzy tronie. 

Król, niestety, wyraźnie faworyzuje , Naszych Drogich Gości - jak na
zywa kuglarzy, i nie chce nawet dopuścić do siebie myśli, że mogą oni 
knuć zdradę przeciwko niemu i całemu królestwu. Ma do kuglarzy bez
graniczne zaufanie: postanowił skoligacić się z 'nimi przez małżeństwo 

swej córki Przedobrzanki z kuglarzem Zailee. 

Minister Spokoju nie ustaje w wysiłkach, by os ta te cz n ie zdemas
kować kuglarzy wobec króla. Królu, pomyśl chwilę - dlaczego jeszcze 
rok temu byliśmy królestwem mlekiem i miodem płynqcym! A teraz? 
Kto twój lud nauczył kłamstwa, oszustwa, nieuczciwości, chciwości, 

egoizmu, myślenia tylko o własnym brzuchu i kieszeni - kosztem innych? 
Kto knuje tu i intryguje? 

Uderz w stół... Kuglarze sami wymyślają „lekarstwo" na kłopoty kró
lestwa: król musi sobie sprawić :· nowe szaty (jak u :Szwarca), utkane ze 
szczerego złota. Oczywiście kuglarze podejmują się uszycia tych szat. Tyl
ko potrzebują w tym celu wszystkiego zł o ta, jakie znajduje się 

w królewskim skarbcu. 

Król jest zachwycony dobrocią i mądrością kuglarzy, efekt zaś taki, 
iż kuglarze - przebrani za mnichów - usiłują wywieźć tajnie 
(UKRASC !) całe złoto poza mury miasta. Jednocześnie oświadczają mi
nistrom, że nowe szaty królewskie mają tę czarodziejską właściwość, iż 

mogą je zobacz.yć tylko ludzie szlachetni. Są natomiast zupełnie niewi
dzialne dla głupich, ograniczonych, dla tych, którzy n i e n ad a j ą s i ę 
n a z aj m o w a n e s t a n o w i s k a, dla wywrotowców, buntowników, 
wrogów króla i dla„. antykuglarzy. 

l 

Zebrany na placu tłum podziwia nowe szaty króla. Oczywiście w s z y
s cy j e w i d z ą ! Dopiero dzieci na widowni teatralnej zgodnie stwier
dzają: Król jest nagi! Bo dzieci nie są zakłamane, zastraszone i mają od
wagę głośno to powiedzieć. Tłum podejmuje okrzyk dzieci i wreszcie za
czyna się orientować, ·że wszystko zło sprawili kuglarze. 

A właśnie, gdzie oni się podziali? Zakapturzeni, usiłują - tym razem 
jako tragarze - wycofać ' się cichaczem z królewską lektyką, która jest po 
prostu zamaskowanym kufrem pełnym złota. Zostają jednak odkryci, 
a następnie wydaleni z miasta. Otrzymują kategoryczny zakaz przekrocze
nia kiedykolwiek br.am królestwa„. 
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Sztukę Tadeusza Kwinty teatr wystawia dla dzieci. Bo też została dla 
nich napisana. Rodzą się pytania: Czy dzieci żyjące współcześnie w na
szym kraju są narażone na wpływy jakichś kuglarzy? Przecież opisani przez · 
autora, działali w zamierzchłych czasach - w królestwie szczęśliwym, 

mlekiem i miodem płynącym! Dlaczego uważamy, iż kuglarze mogą być 
groźni dla najmłodszych? I dlaczego właśnie kuglarze - „zawód" ( ?), 
który w gruncie rzeczy już nie istnieje. 

Spróbujmy odpowiedzieć na te pytania. Ustalmy w pierwszym rzędzie 
KIM SĄ KUGLARZE. Otóż we współczesnych encyklopediach nie ma te
go terminu. Sięgnijmy zatem do Samuela Bogumiła Lindego, w którego 
słynnym dziele, „Słowniku języka polskiego", czytamy: Kuglarz - obłud

nik, oszust, który ludziom tuman w oczy puszcza, oczy ich zamydla i ich 
okfJiwa, mysze ł~jno za pieprz przedaie, kota za zajqca. 

Pamiętajmy też, że KUGLARSTWO to coś więcej niż zajęcie, profe
sja. To już cały splot cech osobowych i predyspozycji psychicznych: cha
rakter, usposobienie, sposób bycia, szczególny rodzaj myślenia... Zło po
nadczasowe, które - co gorsza - przenosi się z miejsca na miejsce. Ku
glarze bowiem wiecznie wędrują, wiecznie tułają się po świecie. Któregoś 

dnia mogą więc stanąć na drodze np.szych dzieci i rozpocząć swój odwiecz
ny proceder - tak trafnie określony przez Samuela Lindego. A dzieci, 
jak to dzieci - są łase na miłe słowa; po prostu: potrzebują serca, mi
łości. 

Dlatego, zanim spotkają w życiu swego pierwszego KUGLARZA, de
dykujemy im tę sztukę i to przedstawienie. Żeby pamiętały, iż życie może 

być naprawdę barwne, piękne i bogate, jeśli nie stawia się w nim bez 
przerwy dwóch natrętnych, obrzydliwych pytań: PO CO CI TO? i ZA ILE? 
I żeby zawsze potrafiły z godnością odpowiedzieć na te pytania. 

IRENEUSZ KASPRZYSIAK 
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TADEUSZ KWINTA, urodzony w 1938 roku w Krakowie. Jest aktorem 
od 1960. Pracował kolejno w teatrach: Ludowym w Nowej Hucie, śląs
kim im. St. Wyspiańskiego w Katowicach, Starym i „Bagatela" w Kra
kowie. Obecnie jest członkiem zespołu Państwowego Teatru Ludowego 
w Nowej Hucie, w którym gra i reżyseruje; a także nowo mianowanym 
kierownikiem artystycznym Teatru „eref 66". 

Z kilkudziesięciu ról teatralnych Tadeusza Kwinty trzeba wymienić 
Papkina w „Zemście" Fredry, Tartufe'a w „świętoszku" Moliera, Del
fina w „Skowronku" Anouilha, Artura Ui w „Karierze Artura Ui" Brech
ta, Fircyka w „Żółtej szlafmycy" Zabłockiego, Kupca w „Mistrzu Pio
trze Pathelin", Pustelnika w „Indyku" Mrożka, Puka w „Śnie nocy let
niej" Szekspi.ra, Skapena w „Szelmostwach Skapena" Moliera. 

Przez wiele lat był czołowym aktorem „Piwnicy pod Baranami" oraz 
Teatru „Cricot-2". 

Tadeusz Kwinta grai w kilkunastu filmach. Są to m. in.: „Monidło" 
(TV), „Południk zero", „Hubal", „Orzeł i reszka", „Opis obyczajów", 
„Wiosna, panie sierżancie!", „Rówieśnicy" (TV). W roku 1972 został 
odznaczony Złotą Odznaką za Pracę Społeczną dla m. Krakowa. 

W Teatrze „eref 66" przygotował i od lat realizuje monodram Ry-
szarda Filipskiego „Ci.uchy historii" według książki „Siedem polskich 

grzechów głównych" Zbigni,ewa Załuskiego. 

Sztuką „KRAWCY SZCZĘŚCIA" Tadeusz Kwinta debiutuje na scenie 
jako autor dramatyczny. 
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